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..Upiej pozno, niz nigdy!"—cały kraj odetchnął z ulgą. — Mawet 
w ostatniej chwili p. Grabski nie odmówił sobie przyjemności 

wygłoszenia steku komplimentów pod własnym adresem. 
f i " i n •! 
u° rączkowe zabiegi nad stworzeniem rządu parlamentarnego 
Organ posła Witosa angażuje w przesileniu prezydenta Rzplitej. 

ty-^omoścl o dymisji gabinetu krą-
w kuluarach już od południa. 

Szydło w worku. 
t!^Jł0tt-'ast nie można było sprawdzić 
« 0 * d y
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 n a r «dę z dyrekcja Banku pol-
K 0 nf p r e *esem Karpińskim na czele. 
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nt^wencja prezydenta 
^ Rzplitei. 
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W a dni respektowe. 
V u 0 i t

n a t c m - że BANK POLSKI 
VJ1DA5 NA INTERWENCJĘ NA 

^GRANICZNYCH W 
* DNI, T. J. PIĄTKU I 

, to ^ n J ? ^ " 0 ustępstwo ze stro­
mi c*ora, k , 0 « o -
\ * mini ? n n Premjer Grabski od-

% 1 " 8 t e r s t w l e skarbu naradę z 
U n i k a m i fhiasowyml, po-

czem niezwłocznie, o GODZINIE I I-ej 
PRZED POŁUDNIEM, UDAŁ SIE DO 
BELWEDERU I ZGŁOSIŁ TAM SWO 
JA OSOBISTA DYMI6JE ZE STANO 
WISKA PREMJERA I MINISTRA 
SKARBU. 

O godz. 12-ej w południe premjer 

wego, p. Glełżyńskl, ogłosił następują­
cy komunikat: 

Dlaczego ustąpił. 
„Wczoraj rano premjer Grabski od­

był konferencję z czynnikami decydują 
cyml Banku polskiego, z których wy-

*co| 

O t o cały Jego d o r o b e k ! 
R y s o w a ł W a c ł a w D r o z d o w s k i . 

został wezwany ponownie do Belwe­
deru, gdzie zastał już marszałka Rataja. 

Konferencja trwała niedługo. Na­
tychmiast po nie] premjer powtórzył 
swa prośbę o dymisję. 

Wszyscy za jednego. 
Na godz. 5-tą popołudniu premjer 

zwołał radę ministrów, która trwała 
przeszło trzy kwadranse. Na radzie mi­
nistrów POSTANOWIONO WRĘCZYĆ 
DYMISJĘ CAŁEGO OABINETU, CO 
W TEJ CHWILI JEST JUZ FAKTEM 
DOKONANYM. 

Zebranym w prezydium rady mini­
strów dziennikarzom szef biura praso-

nlkała, że BANK POLSKI NIE WIDZI 
MOŻLIWOŚCI PODTRZYMANIA W 
DALSZYM CIĄGU KURSU ZŁOTEGO 

Utrzymanie kursu złotego było pod 
stawowa zasada rządu, przy które] mi­
nister skarbu niejednokrotnie obstawał 
w sejmie I na która godził się prezes 
Banku polskiego na poprzednio odby­
tych konferencjach. 

Bogobojne wykręty. 
Wobec tego, że obecnie prezes Ban­

ku polskiego zmienił swq oplnję, PRE­
MJER UZNAŁ, ŻE PROGRAM JEGO 
NIE MOZĘ BYĆ W DALSZYM CIĄGU 
ZREALIZOWANY. 

Biorąc przytem pod uwagę fnne zja 
wlska, nieprzychylne dla rządu, mia­
nowicie akcję opozycyjnych stronnictw 
I organów prasowych, wyolbrzymiają­
cych wiadomości o nadużyciach w u-
rzędach, podkopujących autorytet rzą­
du i wprowadzających ferment w pań­
stwie, premjer uznał, że całokształt 
tych koniunktur tak niekorzystnie od­
bija się na życiu kraju, iż W CELU 
ZŁAGODZENIA WALKI POLITYCZ­
NEJ I DLA UMOŻLIWIENIA INNYM 
RZĄDOM PROWADZENIA PRACY, 
MUSI USUNĄĆ SWOJA OSOBĘ, 
wywołującą tyle sprzeciwów, a więc 
przedewszystkiem zgłosić dymisję, a 
następnie prosić prezydenta Rzeczypo­
spolitej o nłeporuczanle mu kierowni­
ctwa ministerstwa skarbu, aby odrazu 
przeciąć splot tych niekorzystnych wa­
runków. 

Prezydent Rzeczypospolite uznał to 
stanowisko premiera I KIEROWNI­
CTWO MINISTERSTWA SKARBU 
PORUCZY PRAWDOPODOBNIE MI­
NISTROWI KLARNEROWI". 

Tyle komunikat oficjalny. 

Kropla, która nie kapnęła. 
Tymczasem w kuluarach rozeszły 

się pogłoski, jakoby kroplą, którą prze­
pełniła czarę pana Grabskiego były 
NIEPOMYŚLNE WIADOMOŚCI O RO 
KOWANIACH POLSKO - NIEMIEC­
KICH, jakie miał przywieźć do War­
szawy wczoraj rano poseł Dlamand. 

Sprawozdawca parlamentarny „U. 
Republiki" zwrócił słę wobec tego, do 
ministra Skrzyńskiego z prośbą o wy­
jaśnienie tej sprawy. 

W odpowiedzi MIN. SKRZYŃSKI 
OŚWIADCZYŁ: 

— Wiadomość ta jest niesłuszna. 
Nie dale], Jak dwa dni temu, poseł nie­
miecki w Warszawie, p. Rauscher* za­
pewniał mnie, że rokowania odbywać 
się będq w jaknajprzyjażnlejszych wa­
runkach I atmosferze. Obecnie delega­
cja niemiecka studjuje nowo polskie 
stawki celne i dopiero za kilka dni na 
te] podstawie wznowione będą rokowa 
ni a. — 

Co przyniesie jutro? 
Około godz. 7-eJ wieczorem MAR­

SZAŁEK RATAJ ZAPOWIEDZIAŁ 
KONFERENCJĘ Z PRZYWÓDCAMI 

Ciąg dalszy na str. 2 -e j . 
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Dymisja p. Grabskiego. <B**W» 
WIĘKSZYCH STRONNICTW, ABY 
NARADZIĆ SIĘ NAD SYTUACJA, 
poczem wyjechał do prezydium rady 
ministrów, gdzie odbył naradę z p. Grab 
sklm. 

Do godz. 7-ej wieczorem ZA DEN 
KLUB SIĘ NIE ZEBRAŁ, ANI NIE ZA­
POWIEDZIAŁ NARAD, wyjąwszy klub 
PPS, który zbierze się dzisiaj o godz. 
12-e] w południe. 

W poszukiwaniu nowego premjera 
Pierwsze jaskółki i szkice programów. 
Wrażenie w stolicy. 

Warsz. sprawozdawca parlamentar 
ny (L) „Republiki" telefonuje: 

Wiadomość o dymisji gabinetu wy­
wołała w Warszawie olbrzymie wraże 
nie. 

Prawie wszystkie pisma wydały do 
datki nadzwyczajne, rozchwytywane 
przez publiczność. 

W sejmie tymczasem odbyły się 
częściowe narady klubów, nieobowią-
zujące zresztą, gdyż część posłów opu­
ściła na sobotę i niedzielę Warszawę. 

Na dzisiaj (sobota) zwołane zostały 
prawie wszystkie prezydja klubów sej 
raowych. 

Biorąc sprawy chronologicznie prze 
silenie rządowe znajduje się w nastę-
pującem stadjum: 

Marszałek przy pracy. 
O godz. 7-e] MARSZAŁEK RATAJ 

ODBYŁ KOLEJNE KONFERENCJE Z 
POSŁAMI: WITOSEM (PIAST), PO-
NIATOWSKIM (WYZWOLENIE), GŁĄ 
BINSKIM (ZLN), BARLICKIM (PPS) 1 
DUBANOW1CZEM (CH.N.). 

Następnie o godz. 7,45 udał się do 
Belwederu, gdzie bawił około godziny. 

Punktualnie o godzinie 9-ej wieczo­
rem marszałek Rataj przyjął przedsta­
wicieli prasy, którym oświadczył co na 
stępuje: 

Prezydent przyjął dymisję. 
— PREZYDENT RZECZYPOSPO­

LITEJ PRZYJĄŁ DYMISJĘ GABINE-
rU . Akt dymlsyjny nie jest jeszcze przy 
gotowany i zostanie podpisany jutro. 

Poinformowałem prezydenta Rzeczy 
pospolitej o sytuacj? politycznej. 
NA ZAPYTANIE PREZYDENTA, CZY 
PODJĄŁBYM SIĘ MISJI TWORZENIA 
GABINETU, ODPOWIEDZIAŁEM OD­
MOWNIE 

W ciągu dzisiejszego wieczoru pre­
zydent Rzeczypospolitej przyjął część 
przedstawicieli klubów, z inneml repre 
zentantaml stronnictw będzie konfero­
wał Jutra 

Zaskoczenie i niesmak. 
Nagła decyzja p. Grabskiego poda­

nia się do dymisji, aczkolwiek oczeki­
wana już od szeregu tygodni, ZASKO­
CZYŁA POLITYKÓW SEJMOWYCH, 
a jego ltet do prezydenta Rzeczypospo­
litej, w którym motywuje swą decy­
zję, wywołał zdziwienie. 

NIEMILE WRAŻENIE WYWOŁAŁ 
RÓWNIEŻ OFICJALNY KOMUNIKAT, 
w którym większość posłów dopatruje 
sic mściwość* za opozycję. 

Według opinji niektórych znawców 
stosunków finansowych przez ustąpie­
nie p. Grabskiego wytworzą się lepsze 
warunki dla złotego. 

Na chwiejność naszej waluty wpły­
wały w dużej mierze momonty psycho 
logiczne, które grały niepowszednią ro­
lę przy spadku złotego. 
P. GRABSKI NIE POSIADAŁ JUŻ ZA­
UFANIA, ANI W KRAJU, ANI ZAGRA 
NICA, I TRUDNO MU BYŁO UZY­
SKAĆ POŻYCZKĘ. 

Wczorajszy korzystny dla p. Grab­

skiego wynik głosowania w dalszym cią­
gu poderwał zaufanie do naszej waluty 

W kuluarach sejmowych dopiero póź 
nym wieczorem sytuacja zaczęła się kry 
stalizować. 

Demagogiczne pomysły 
endeków. 

ZWIĄZEK LUDOWO - NARODOWY 
ZACZĄŁ LANSOWAĆ IDEĘ SZERO­

KIEJ KOALICJI OD PPS. NA PRAWO. 
W koalicji tej, popieranej przez „Pia­

sta", NPR. i PPS., miałoby wziąść rów­
nie* udział „Koło żydowskie". 

Jednakie NA PRZESZKODZIE TEJ 
KOALICJI JEST łlWYZWOLENIE". 

„Wyzwolenie" wychodzi ze słusznego 
założenia, że szeroka koalicja nie ma wi 
doków powodzenia na dłuższą metę, a to 
dlatego, że pierwsza lepsza sprzeczność 
zupełnie by ją rozbiła. 

Na odbytem późnym wieczorem po­
siedzeniu zarządu i komisji parlamentar 
nej „Wyzwolenia" postanowiono DAĆ 
ZARZĄDOWI ZUPEŁNIE WOLNĄ RĘ­
KĘ DO PERTRAKTACJI Z INNEMI 
KLUBAMI 

Centro-lew redivivus. 
Zapytany przez nas jeden z przywód­

ców „Wyzwolenia" co sądzi o sytuacji, 
oświadczył, ie JEDYNEM WYJŚCIEM 
BYŁOBY STWORZENIE WIĘKSZOŚCI 
CENTRO - LEWICOWEJ. To przecież 
łatwiej jest utworzyć, niż szeroką koali­
cję, nie mającą widoków trwałości. 

Zresztą — kończył nasz rozmówca— 
prezydjum klubu ma szerokie pełnomo­
cnictwa co do taktyki klubu. 

Najpierw program, potem 
większość, 

Poseł Thugutt (klub pracy) oświad­
czył, że choć nie jest przeciwnikiem ko­

alicji, to jednak KOALICJA, JAKO 
SZYLD, JEST ZBYTECZNĄ. 

Musi być program realny, a potem be. 
dzie można mówić o takiej, czy innej 
większości. 

Postulaty robotnicze. 
PPS. jest zdania, te rząd, który posta 

wi sobie za zadanie rozwiązanie kwestji 
bezrobocia i wogóle zagadnień gospodar 
czych może liczyć na zgrupowanie do­
koła siebie większości. 

Ta platforma musi posłużyć za pro­
gram polityczny. 

Ze strony NPR. wysuwane są następu 
jące hasła: Nienaruszanie zdobyczy so­
cjalnych warstw pracujących i realny pro 
gram gospodarczy. 

Witos za Koalicją bez 
„Wyzwolenia**. 

Pos. Witos („Piast"): Przez dwa lata 
mówiłem, że będzie gorzej i za to brałem 
cięgi od posłów i nieposjów. 

Uważam, że w chwili obecnej WSKA 
ZANE BYŁOBY STWORZENIE RZĄ­
DU KOALICYJNEGO. DO TAKIEGO 
RZĄDU STRONNICTWO MOJE WE 
SZŁOBY. 

Tyle oświadczył p. Witos. Z drugiej 
jednak strony korespondent „ I I . Republi 
ki" dowiaduje się, że pos. Witos nie 
chętnem okiem patrzy na koncepcję koa 
Wcji z „Wyzwoleniem". Wobec tego idea 
ta napotyka na poważne trudności. 

Przewidująca ekscelencja. 
Pos. Głąbiński (zw. Iud.-nar.) ośwlad 

czyi, że w obecnej chwili krytycznej 

WSKAZANA JEST KOALICJA 
SZEROKĄ SKALĘ, ale nie 
wszczynać przytem walk partyjny0 

nalefl 
b. 

Już przed wiadomością o dym' 6''^ 
binetu, widać było z mowy p° s* a , 
darda Kozłowskiego na plenum c e ' 
że przy najbliższym kryzysie r z ą Z< 
zw. ludowo - narodowy forsować bc 
koalicję. . 

narodowy j e s l ™ •-Związek ludowo 
koali* widujący, wie bowiem dobrze że K ^ 

jest niemożliwa do utworzenia i n 3 -jj, 
ki wypadek CHCE PRZED 
BLICZNĄ 
ZGODY I 
TRZNEJ. 

ZA C Z Y ^ 
KONSOLIDACJI 

ii 

Zamieszanie cechuje sy­
tuację. 

Wszyscy zwolennicy koalicji w ^ 5 ^ 
li nazwisko marszałka Rataja, jaiko , 
który staną] na jej czele i stworzy!f

 ( 

Jednak kategoryczna jego °^m

i

0^ 5jl 
czera wyżej podaliśmy, podjęcia s l ? ^ 
tworzenia gabinetu jest pierwszą <#jLp, 
że KOALICJA NA SZEROKICH r 
STAWACH NIEMA WIDOKÓW P°* 
DZENIA. ^ 

Sytuacja wobec tego, a przed* ,, p, 
stkiem wobec błyskawicznej ^ e C ^ i 
Grabskiego staje się niezwykle tru " 
zdaje się, że koncepcja . . W ^ 1 ^ 
stworzenia większości centro - fg^Y' 
w ej ma widoki, gdyż INACZEJ ^LL^ 
DENT RZECZYPOSPOLITEJ j ^ P U 

: n t a # 
ZMUSZONY POWOŁAĆ D°,?:Rftf. 
GABINET POZAPARLAMENTA 
którego ze względu na dwule t n I ^ ^ 
świadczenie z p. Grabskim, w s Z ^ ' 
ma] mają dość. 

Konferencje w Belwederze 
nie pozwalają na stawianie horoskopów* 

Koalicja robotniczo-włoś-
ciaiiska. 

Od godz. 9.30 wieczorem do późnej 
nocy odbywały się konferencje w Belwe 
derze. Prezydent Rzplitej przyjmował po 
słów w następującej kolejności: Głąbiń­
ski, Stolarski i Poniatowski, wreszcie 
Barlicki. Posłowie Poniatowski i Stolar­
ski zostali zaproszeni na godz. 10 wiecz: 
do prezydenta Rzplitej, z którym rozmo­
wa miała prebieg następujący: 

Ogólny brak g o t ó w k i 
zmusza nas 
sprzedać nł 

Szmechel i Rozner Sp. AKc. PiofrRowska 101160 . 

zmusza nas dnźe zapasy obiorów, bielizny I t. p, 
sprzedać niżej ceny kosztu, dopóki zapas starczy 

Do p . p. Abonentów. 
Uprasza się p. p. Abonentów, aby rachunki za prąd, ter­

miny których upłynęły w czasie do 12 b. m., zechcieli uregu­
lować niezwłocznie w kasie Elektrowni lub w bankach: 

Bank Handl-Przemysłowy, 
Bank Gospodarstwa Krajowego, 
Bank Dyskontowy Warszawski, 

Powtórne wezwania o wpłacenie należności rozsyłane 
nie będą I nieuiszczenie rachunku w ciągu 8 dni od dnia 
ogłoszenia pociągnie za sobą kon :eczność wyłączenia prądu 
bez uprzedniego o tem zawiadomienia. 

5 8 3 U f z k i ! Towarzystwo Elektryczne. Spółka ttajii. 
Łódź, dnia 12 listopada 1925 roku. 

Prezydent zapytał: po-
— Czy „Wyzwolenie" uważa ^. 

trzebne stworzenie w chwili °b c C 

binetu parlamentarnego? 
Odpowiedź byja potwierdzaj**'tff 
Następnie prezydent spytał. "gj,y 

Zwolenie" nie uważa za P o t r Z * b f l , C ' T n c^ 
podstawa tego gabinetu padam*11 

była jaknajszersza, ^ 
Na to otrzyma} odpowiedź, ** p io 

wa ta powinnaby być ogranie^ *^j( 
stronnictw stojących najbliżej P°° ., \& 
dem społecznym i politycznym, <j*ł l$(y 
czej mówiąc DO STRONNICTW ^ 
BOTNICZYCH I W Ł O Ś C I A N * ^ 

gdyż koalicja na podstawie tb^ 
kiej w założeniu swojetn ma \f' 
rozkładu. Nie można w rząd?*45 .^fr 
stronnictw biegunowo sobie V*1*?. ^1 

Następnie prezydent spyt**' , a

 p(?ja' 
zwolenie" zapatruje się na g*bu>et 

parlamentarny. ^ 
Otrzymał odpowiedź w W * ^ , 

duchu, ie i gabinet pozap'""1*'1

sj ^ 
jeżeli chce się utrzymać, to ^"^i^1 

całkiem wyraźny program,, „vch 
do pewnych wymogów spole c Z B y 

W i t o s przeciwko V r e t ' 
W o j c i e c h o w s k i e m u 

Pos. Witos był zamówiony # 
denta Rzplitej na godr. 9 wi<**° . . 
*i« nie stawi!, ^ * *ł 

O godz. 10 wieczorom na 0"E*yc*J, 
szawy pojawiły się dodatkiL 0

\ v a ^ £ ' 
ne organu p. Witosa, „Echa

 v p% 
skiego", w których donoszono. jj<*£ 
ZYDENT RZPLITEJ DZISIAJ

 w

p 0 C 
MA ZŁOŻYĆ SWÓJ URZĄD Z l

t V 
DU SOLIDARYZOWANIA S » 
PREMJEREM GRABSKIM. ^ x > 

Po sprawdzeniu przez korefj ^ 
„II. Republiki" okazało się. 
mość ta jest wyssaną z palca- ^ 

Dokończenie na «tf. 
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P R O C E S STEIGERA. 
Strona S. 

(24-ty dzień rozprawj. 
n a n i a d a l s z y c h ś w i a d k ó w p r z e m a w i a j ą n a k o r z y ś ć S t e i a e r a 

. o b a l a j ą n i e m a l w s z y s t k o , c o p o J l e d z i a ł a L o e d l o w a . 

Nw, ,3 JSS. DlszańskiBBo załączone zostały do sprawy steigera. 
a S ę p i ? ^s ie jszych rozpraw dr.. sklepie rodziców Steigera 

pręk odpierał zarzuty „Słowa Polskic-
,»° • Jakoby.drogą podstępną wydosta 
Protokul Marji Lódlowej, złożony w po 
l istwie polskiem w Wiedniu. 

Następnie zeznaje świadek Włodżl-
tiik urt A ' ^i^^y^^ony, naczei' 

urzędu skarbowego w Białymstoku, 
dniu n" z ^ z n a ^ e * z e był w krytycznym 
" irnioi.^ 2^Qy mieszkaniu państwa 
iacki 

y -—"cpuie zeznaje świadek Włodzl 
MI. Nawratll, zaprzysiężony, naczel 
Q'K Urzędu : ' 

zez, 

i acWi 1 S C h ó w w d o m u p r z y P l a c u M a f 

'•Kim 9, n a druglem piętrze. . 
(ca t>kna widniał część ulicy Koperni 
d ' Podczas przejazdu orszaku prezy-
H A I i s t a * w oknie, w towarzystwie 
^"•schowej, jej córki 1 syna. 

tiział nadjechał' powóz, p. Nawrątil w i 
a i w powietrzu jakiś 

K,.P aklet na wysokości I-go piętra, 
l°ry spadał w linji prostopadłej. 

i a

 & w . ma silny wzrok 1 stwierdza, że 
UDaJj0lnocą lornetki widział doskonale 
^miła ' 3 0 m l 3 y ' w i d z ' a * ^ak bomba za-

łtur * 1°*-wtedy zwrócił uwagę, że 
^ c°no bombę z nad kawiarni de la Pa-
oij oomba spadła z-góry w mgnieniu 
dnie CT° twierdz ić może całkiem dpkła-
bo^; Jeszcze raz nadmienia przytem, że 

"Jpa bezwątpienia spadła zgóry. 
ty^^iadek był jakiś czas zarządzają-
ge?* Ramienicy, w której mieszkał Stei-

< £na g 0 j 
U v ? w 5 a m u Jaknajlepsze świadectwo. 

x, 2 a So za człowieka nauki 
T ł a tfastępnie zeznaje świadek Stefanja 
ka i i a n a Orlicka, zaprzysiężona, mlesz-
ra , a stale w Równem. — Zna Stelge-

Jvidzem*a od'dwtich lat. 
0^ 1 5-go września, o godz. -2.30 była 

"a balkonie k a w i ^ u l „De la.Paix". 
4aiinf r oku 1922 i 23 mieszkała .w tym 
&r u domu,' w którym mieszkał Siei-
kl^Widziała z balkonu wszystko do-

^rawdziwy sprawca 
z a m a c h u . 

k j ^ ° k sklepu Bayera Orlicka widzia-
y c n " ę z czyzne w ciemnem ubraniu, w 
^isz Płaszczu, mlękim kapeluszu, 

e8o od Steigera. Mężczyzna ów 
,t^> nie nosił okularów 

goloną twarz. 
kk j ś ^ 0 wlek teri trzymał w zanadrzu 
iehcał z ? d m!ot 1 w y r z u c i l S°» gdy nad-

§.^.P°wóz prezydenta, 
•ci wpadek demonstruje ruch ręką, ja-
PtZei^pnał ów mężczyzna, wyrzucając 
t ftui01 ow in ię ty w jasny papier... 
Wid.,-7 ten widziała zupełnie dokładnie 
r W a ' a także lot bomby od i h w i l i wy -
k C a J e i d ° spadku. • -
^ ^ ^ k o p n ą l pakiet: Publiczność, ze-

,.a balkonie poczęła krzyczeć: 
, 2 ^ C l . e k a ć ! 

* l a r n l " a laca uciekła do wnętrza ka 

l ^ i a d e k stwierdza, i e zrobiło się 
zamieszanie, z czego skarży­

l i Ma* ^ e z najqmy'Tzn ik ł w.tłumie. 
*0ni«. °r l ickiej stal przy niej na bal-

fyfe^iaca stała obok Francozowej i 
1*kj4 a 3 a k Prancozowa wołała, że 

D a n w bronzowem ubraniu rzucił 
l>r, pakiet i uciekł. 

jją, k t A C o a o w a mówiła później, że spraw 
r z uc i ł bombę, uciekał w kle­

i l i t

 UQy Legjonów, pomiędzy stoją-
to ^ ' nwa jam i . Francozowa twierdzi 

_ i mówiła im, 
że widziała prawdziwego sprawcę, że 

SYN ICH JEST NIEWINNY 
i że może się zgłosić- na świadka, gdy 
zajdzie ku temu potrzeba. 

Uczyniła ,to z własnej inicjatywy. 
Na pytanie przewodniczącego, dla-

czego^koro wie, że Steiger jest niewin­
ny, nie zgłosiła się przedtem w :i policji, 
świadek wyjaśnia, , i 

— Myślałam, że jest dość świadków 
i dlatego • 

obejdzie się bezcmnle. 
ZresztĄ, zawiadomiłam o tem rodzinę 
Steigera i dopiero teraz, wiedząc, że 
Steiger jest niewinny i ktoś go niesłusz­
nie obciąża, zgłosiłam się jako świadek 
do obrony. 

Nie chciałam się włóczyć po sądach, 
ale widząc teraz, iż rozmaici ludzie zgła 
szają się do sądu, pstanowilam uczynić 
to samo, gdyż mam wrażenie, że prze­
bieg zamachu widziałam najlepiej. 

Śledziłam dotychczasowy przebieg 
procesu z dzienników i spostrzegłam, że 
wielu ze świadków błędnie I niedokład­
nie zeznawało. 

Czytałam również zeznania Pasterna 
kówny i to mnie popchnęło do zgłosze­
nia się na świadka. . 

Świadek Pasternakówna mówiła, że 
widziała, że to Steiger rzucił, a ja sta­
nowczo stwierdzam, ŻE WIDZIAŁAM, 
ŻE TO N IE STEIGER RZUCIŁ. 

Przewodniczący: — A więc moty­
wem zgłoszenia sie świadka, było ze­
znanie Pźsternakówny? 

Śwlade*: — Tak! 
Orlicka przybyła do Lwowa w roku 

1922 i uczęszczała ną uniwersytet., Ma 
maturę, złożoną w szkołach rosyjskich. 
Przez dwa lata studjowała chemję we 
Lwowie. Jest mężatką, bezdzietną. 

Z powodu braku mieszkań we Lwo­
wie, świadek mieszka w Równem u ro­
dziców (ojciec jest lekarzem), a mąż we 
Lwowie/Dawniej mieszkała w tym sa­
mym domu, co Steiger I dopiero na dru­
gi dzień po zamachu, dowiedziała się, że 
Steigera aresztowano. 

Świadek • -mówiła gospodyni domu, 
Fidereroweji że Steigćr jest niewinny, 
bo widziała, prawdziwego .sprawcę za­
machu. ' • ' - • ' 

W tem miejscu przewodniczący za­
rządza 10-minUtdwą przerwę. 

S p e c j a l n a s ł u ż b a t e l e f o n i c z n a i t e l e g r a f i c z n a .11. R e p u b l i k i " 

Indagowanie świadka 
Po przerwie przewodniczący pyta 

świadka:' 
Przewodniczący: — Czy wówczas, 

gdy pani przyglądała sle» a-nawet obej­
rzała się w stronę, skąd sprawca rzucił 
bombę — czy panf widziała oskarżone­
go? ' "•' . ' > ' - . ; ' 

Świadek: — Nie! 
Na pytanie przewodniczącego, co 

Steiger ma do oświadczenia, na zezna­
nia Orllckiej, Steiger oświadcza: 

— Ja sprawca nile jestem, możliwe, 
że tę panią widziałem, ale jej nie znam. 

Świadek oświadcza, że widziała Stel 
gera w kamienicy, w której mieszkali, 
bardzo często. 

Na pytanie członka trybunału, radcy 

Góttlingera, świadek wyjaśnia, że cho 
dziła na uniwersytet we Lwowie, ale 
była leniwą słuchaczką, bo nie chodziło 
jej tyle o doświadczenia studjów, ile o 
to, by być w większem mieście i nie gnu 
śnieć na prowincji. 

Radca Gottlinger: — Paul znała Stei­
gera jeszcze przedtem. Czy widziała pa­
ni w grupie, która stała obok sklepu Ba­
yera, a z której padła bomba, Steigera? 

Świadek: — Nie widziałam 
Radca Gottlinger: — A widziała pani 

tego drugiego, który rzucił bombę? 
Świadek: — Tak, widziałam sprawcę. 

Z osoby sprawcy, widziałam głowę, pier 
si i rękę. BYŁ NISKIEGO WZROSTU, 
W KAŻDYM RAZIE NIŻSZY OD STEI­
GERA. Widziałam bardzo dobrze jego 
twarz. Był w ciemnem ubraniu. Dotych­
czas się nie zgłosiłam, bo myślałam, że 
Steigera wypuszczą. 

Prokurator: — Na jakiej zasadzie? 
Świadek: — Bo on nie rzucił bomby 
Na pj'tanic obrony, świadek wyjaś­

nia, że 
o los Steigera była dotychczas spokojna, 
bo miała przekonanie, ie jest niewinny. 

Stała w pierwszym rzędzie na balko 
nie, tuż przy poręczy i widziała sprawcę 
bardzo dokładnie. Omyłka jest wyklu­
czona. 

Następnie prokurator demonstracyj­
nie zadaje pytanie, jakie zadawała wczo 
raj obrona Loedlowej i pyta się o szcze­
góły, jak wyglądał orszak prezydenta, 
szczególnie wygląd i uzbrojenie ułanów. 

Świadek oświadcza, że prezydent je­
chał w powozie (Loedlowa mówiła, i e 
jechał autem). 

Prokurator: — Ja rozumiem, że pani 
sobie z tego nie zdaje sprawy. 

Dr. Landau: — Ależ przeciwnie, wła 
śnie świadek zdaje sobie sprawę. 

Następnie świadek jeszcze raz opisu 
je dokładnie wszystko, przyczem zezna­
nia jej pokrywają się w zupełności. 

Dr. Grek: — Pani mówi, że pani by­
ła w stanie poznać sprawce, bo był niż­
szy od innych. Pani widzi tych panów. 
Który jest wyższy, a który niższy? — 
(Wskazuje na dr. Loewensztajpa i dr. 
Rozenkranca, siedzących w tylnej ław­
ce, a widocznych tylko do polowy). 

Świadek: — Teu pan na prawo (wska 
żuje na dr. LoeWensztajna). 

Przewodniczący: (przerywa) — Nie 
mogę pozwolić, by czyniono jakieś po­
równania z obecnemi na sali osobami, 
bo to powoduje tylko śmiech. 

Dr. Grek: — Trudna rada. Proszę w 
takim razie ten śmiech zlokalizować, 
także do innych zeznań. (Do świadka)— 
Pani ma, jak pani mówi, doby wzrok.— 
Niech się pani przypatrzy. 

Przewodniczący: (przerywa) — Nie 
mogę pozwolić na to pytanie. 

Dr. Grek: — Zamiast dyskusji, może 
pan przewodniczący pozwoli nam na 
ten eksperyment. 

Przewodniczący: — Nie mogę do­
puścić do tego pytauia. 

Na pytanie sędziego przysięgłego Za 
rzyckiego, świadek wyjaśnia, że w gru­
pie, w której stał sprawca zamachu, nie 
zauważyła żadnej kobiety. 

Sędzia przysięgły Królikiewicz: — 
Pani zna Steigera dobrze. Pani rozglą-

Medy1 

stanowczo. 
povvtia»" ie Przewodniczącego, świa-
e^2ian Słowa Francozowej, wy -

\T E j n wówczas po niemiecku: 
"lc, a d a k , e r n l m braunen Anzug. 
k * tae Ł o 7 I c z n e zapytania przewod-
i>oh'a^d7i? a d e k twierdzi, że widrfa-
C C w a ż o V e . g 0 sprawcę zamachu,: a 

^z] , f/eigęra znała już przedtem, 
1 twierdziła, iż ' 

^ ' l l V a i ° . n i e Steiger rzucił. : 

a n i Po zamachu Orlicka była w 

T u r n i e j s z a c h o w y w M o s k w i e 
W drugiej rundzie turnieju szachowe­

go w Moskwie f̂ygYaJi Torre od Duz 
Chomirskiego, Marshall od Reti, Bogol-
jubow od Yate&a, Rubinstein od Sami-
scha( RabinOwićz od Zubarowa i Werliń-
ski od Lowenlischa, 

Remis zakończyły się paftje: Romano 
wski-Capablanca i Bogatyrczuk-Tartako 
wer. 

Nie dokończyli gry: Grunleld z Gothil 
lem i Genewski ze Spielmanem, 

Łask er miał wolny dzień. 
V 

W uzupełnieniu wiadomości o pierw­

szym dniu turnieju donoszą z Moskwy: 
Capaiblanca w partji z Laskowerem 

wie partji zdecydowaną przewagą, która 
w rezultacie dała zwycięstwo. 

Werliński wybrał sycylijską obronę 
w partji z Marshallem fon o>tatni pro­
wadził partię we właściwym mu ryzykow 
nym stylu. Ofiarował pioni i szczęś.iwie 
zakończył kąrKolomną ofenzywę. 

Partja Spielman-":ibmowicz, rozpo­
częta, jako gambit królewski, została 
przerwana po 8-godzinnej walce, przy-
ozetn Spielmann ma nieco lepszą pozy­
cję. 

dała się z balkonu czy niema gdzieś zna­
jomych wśród całej grupy. Czy widzia­
ła pani tam Steigera? 

Świadek: — Nie widziałam. 
Dr. Grek wnosi o wezwanie jako 

świadków generałów Junga i Kuwiela 
I p. Poiła, referenta spraw politycznych 
w województwie w Łucku. 

Tego ostatniego z tej racji, żc oj­
ciec świadka Orlickiej. naczelny lekarz 
kasy chorych w Równem jest jednym 
z przywódców ruchu narodowego w 
Równem, ruchu zmierzającego do za­
symilowania tamtejszej ludności z Rze 
czypospolitą Polską. 

Bomba z góry . 
Następnie zeznaje świadek 

Irma liarniszowa 
żona b. podpułkownika austriackiego 
sztabu generalnego, zamieszkała przy 
Placu Marjackim nr. 6, zaprzysiężona. 

Świadek zeznaje, że w krytycznym 
dniu stała z panem Nawrotilcm koło ok 
na, i widziała, że 

bomba wyleciała z góry. 
nad kawiarni „de la Pahc", mnicjwie-

cej z wysokości I piętra. 
Nie stawiła sie dotychczas, ale c-

statnio. STEIGER ŚNIŁ SIE JEJ STA­
LE I STAWAŁ PRZED NIA JAK WID­
MO, mówiąc: 

— Przecież I ty masz syna, którego 
mogłoby spotUBć podobne nieszczęście. 

Zgłosiła sie więc do obrony, bo la 
trapiły wyrzuty sumienia, że niewinny 
Steiger siedzi w kryminale pod zarzu­
tem rzucenia bomby, a ona widziała 
bombę, lecąca z góry. 

Podczas opowiadania Harniszowei, 
które wywarło duie wrażenie. STEI­
GER CAŁY CZAS PŁACZE. 

Następnie zeznaje świadek Rudolt 
Mamisz, były podpułkownik austriackie 
go sztabu generalnego, zaprzysiężony. 

Zeznaje, i e stał przy drugiem oknie 
i widział, jak 
bomba leciała pionowo z góry na dół. 

Zeznania tego świadka pokrywają 
się z zeznaniami świadka Nawrotila. 

£ia tem przewodniczący odroczył 
rozprawę do jutra do 9 rano. 

W dniu dzisiejszym sala rozpraw 
świeciła pustkami. • 

Prócz dziennikarzy przysłuchuje się 
rozprawie około 50 osób. 

Stało się to skutkiem wymiany bU 
letów wstępu na salę rozpraw, których 
ilość została bardzo ograniczona. 

Dziś nadeszły na ręce przewodniczą 
cego trybunału, z mlnlsterjum sprawie­
dliwości akta sprawy Olszańsklego z 
Niemiec, które załączone zostały do ak 
tów Steigera I będą w najbliższych 
dniach odczytane na rozprawie. 

Policja polityczna we Lwowie, mi­
mo toczący się proces Steigera, bada 
dalej sprawę sprawców zamachu. 1 

Jak się dowiadujemy przesłuchano 
wczoraj kilku nowych świadków. 

Dziś przyjechał do Lwowa delegat 
ministerstwa spraw wewnętrznych, któ 
ry przeprowadzi dochodzenie w zwią­
zku, z zaszłeral podczas procesu Stei­
gera, wypadkami. 

* 
Brał Loedlowej. Marian Waruszyd-

skl, wyraził sie wczoraj w Stryju, w 
publlczneiu miejsca, wobec świadków, 
że pod przysięga zezna przed sadem, 
że był w dniu zamachu z Loedlowa na 
ulicy, i widział zamach, ale kto bombę 
rzucił. I kogo aresztowano, ani on, ani 
siostra lego nie widzieli I widzieć nie 
mogli, bo w obawie wybuchu bomby 
zbiegli. 

Pożarem stwierdza, że Loedlowa w 
żadnej bramie nie była I nikogo aresz­
tować ne kiizała. 

Świadkowie tego zeznania zgłosili 
sie dziś we Lwowie do obrońców. 
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FELJETON. 

Manifest królewski. 
lienrl hord, znany król samochodowy, 

wysunął swa kandydaturę na króla polskie-, 
go. Z gazet 

My, Ford, z taski Bożej I szoicrsklej, król pol 
skl, samochód amerykański, w dniu pierwszym 
naimllośclwszego panowania naszego, zwraca­
my sle do wiernego Majestatowi narodu, z nastc 
pujacem orędziem: ••• ' " 

Piatem kołem u samochodu okazał sle wasz 
ustroi republikański, który Jest w przededniu 
bankructwa tak samo, lak wrogowie nasi nieu­
błagani — Citroen, Mathls. Tatra I Bulek. 

W łasce swoje] niespożytej, z sercom, peł-
nom benzyny szczerego uczucia, przychodzę do 
waszego kraju, by puścić w ruch korbę mego 
panowania. 

Rcka auto myje, koło koło wspiera — spoi­
nowi tedy siłami puścimy w ruch limuzynę na­
szego miłościwego panowania. Przy sterze na­
wy, t. J. chcieliśmy rzec przy sterze samoebedu 
państwowego stać bodziemy niezłomnie, pomni 
przepisów o ruchu ulicznym 1 szalone] konkuren­
cji, w tern przekonaniu, Iż pańskie oko tuczy ko­
nia I Jego 24 towarzyszy, mieszczących sio w 
motorze (polecamy nasze doskonałe motory 25-
konne). 

Jakże piękne I cudowne stanie sle życie każ­
dego pasażera, to Jest obywatela, kiedy wiedzieć 
będzie, że na pedałach spoczywają wprawne no­
gi miłościwie wam panującego Majestatu. 

Potoczy sio tedy fortuna wasza kołem od luk­
susowego samochodu (wyłączne przedstawiciel­
stwo na Polsko: Elibor). 

Tak Jak marzeniem naszego kolegi z minione] 
przeszłości, Ludwika X I V °V'°> b V każdy oby­
watel miał kuro w garnku, tak naszem budzie, 
by cylindrów miał choćby z pleć, Jak sobie na to 
•nożu pozwolić każdy szanujący sle samochód. • 

Ludu! Trąbka gra Już na zwycięstwo, Jak po 
«zczośllwera rozjechaniu przechodnia bez polloyl 
nego prorokułu. 

Reflektory moje rozjaśnią wam wasze lica, 
demne sprawki, mózgownice wysokim dygnita­
rzom I wyświetlą ponurą sytuację. 

Narodzie wlernopoddańczyl Numer losu twe] 
candclotkl życiowej otoczymy naszą opieką j 
przywiesimy w przepisowo oznaczonem miejscu 

Zrzuć narodzie, zupchiłe e sleblo ton samo­
chód ciężarowy republlkamzmu. Pomni], że gło­
wą muru, ani karoserii nie przebijesz, słodzenia 
siedzeniem nie przetrzesz! 

Opony samochodów naszych trwalszo tą od 
opou mózgowych waszych posłów I senatorów. 

W cas siła 100 H. P. I w nas wiara, że sta­
nąwszy przy storze, potrafimy z obopółnem za­
dowoleniem (ściśle według taksometru, bez 
zdzlerstwa, pslamać, Jak ta „Tatra" z Cegłelnla-
ncj), wjechać z naszym samochodem państwo­
wym do garażu dobrobytu I ładu. 

Dan n Mllwakue (gubernia ncw-yorska). 
Spleen. 

Poszedł!.. Społeczeństwo odetchnęło z ulgą i nadzieją/.. 

Łódź żegna p. Grabskiego. 
Wiadomość o jego dymisji wywołała niezwykłe poruszenie w całem mieścin 

Dodatki nadzwyczajne „II. Republiki" były największą sensację 
dnia wczorajszego. 

W dniu wczorajszym, dnia 13 listopada 
w mglisty i dżdżysty wieczór jesienny, z 
zakładów graficznych „II. Republiki" wy 
biegiy na ulice miasta chmary chłopców 
— gazeciarzy 

Powietrzem zatargał ostry, donośny 
krzyk, nierównomierny, wybuchowy, 
spontaniczny. 

— Extra! Dodatek nadzwyl... Dymisja 
Grabskiego! Dymi - sjal 

Ulica zakotłowała sią. zadygotała, zda 
się, w podstawach, osłupiała na krótki 
moment, a potem — eksplodowała z tyta 
niczną siją... 

— Grabski upadł! Grabski! Extral... 
Krótkie, urywane, sugestywne woła­

nia podziałały piorunująco na przecho­
dniów. Odnosiło sią wrażenie, jakby 
ktoś nagle przeciął normalny bieg ży­
cia,,.. 

Rzucono sią na chłopców, otoczono 
ruchliwymi, drgającymi od podniecenia 
kordonami, stoczono krótkie walki o za 
drukowane płachty papieru. 

Jak staczająca sią z gór lawina rośnie 
przybierając gwałtownie na rozmiarach, 
tak rosła na ulicach miasta chmara gaze 
ciarzy, 

— Extra! Extra! Dymisja! 
20,000 egzemplarzy poszjo w mig — 

nim sią kto obejrzeć zdołał! To mówi du 
żo, to jut poprostu krzyczy! 

Zwięzły krótki nakaz potoczył sią po 
drutach telefonicznych z gabinetu redak 
cyjnego do tłoczni, 

— Drukować następny nakładł Du 
chem! 

Zgrzytnęły ponownie stalowe tryby 
maszyn, potoczyły się pod walce role bia 
łego papieru. 

Gorączka! Ruch! Rozmach! 
Nic dziwnego — stała się rzecz, w o. 

bliczu której bledną wszelkie sensacje 
świata, stała sią rzecz, na, którą czekali 
już jeno nieuleczalni optymiści, stała sią 
rzecz, która poruszyła do głębi Umarłe 
Miasto — Łódź. 

Błysk nadziei? Tak — bezwzględnie 
tak! Wyczytać można ją było z rozgo­
rączkowanych oczu, ślizgających się po 
olbrzymich czcionkach dodatku. 

Lotem ptaka, lotem błyskawicy o-
biegia miasto wzdłuż i wszerz wieść nie 
zwykła, 

— Słyszał pan? Upadł! 
— Tak... wiem,,, słyszałem.., 
Gorączkowe, przelotne rozmowy, sio 

wa rzucane naoćlep przed siebie w nle-
bywałera podnieceniu. 

— Nareszcie, nareszcie! Bez gloso-
wnń, bez przesileń, o ,̂ poprostu — wy­
ślizgnął się na równej posadzce,., 

-r- Czyi nie zapóźno? — trwożliwy 
głos, zlekka drżący. 

— Nie... Późno — to prawda, ale le. 
piej, aniżeli by wcale nie było... 

To na ulicy. A w kawiarniach: 
Ledwo próg przestąpisz — wnet od­

czuwasz nastrój niezwykły niecodzien­
ny...1 Ludzie, pochyleni nad „extrablata-
mi" kilkakrotnie czytają każde zdanie, 
koidą słowo, nie opuszczają żadnego 
przecinka. / 

Rozmowy urywane, dyszące krwią 
pulsującą. 

— Pękł wrzód, panie, pękł... 
— Raczej rozlał sią... 
Próby dysput nie udają sią — 

scy są jeszcze xbyt przejęci, by moc 
brać jakoś myśli j logicznie rozum 0* 8^ 

— Dlaczego tak nagle? Dlaczego 
nieoczekiwanie? 

—- Dolar 6.70 — oto przyczyn*. 
— To chyba tylko powód, o s t a ł o 

ogniwo potwornego łańcucha przyc1?0' 
—Było już poprostu strasznie — B ^ 

na szyi — brak oddechu,., 
-— Strach pomyśleć... 
— Rtęć w barometrze — doi*' 

przeczuwał już ten krach, 
— Co będzie Czy bodaj teraz 

dnie? 
Wzruszenie ramion, 
A t ulicy wpadają spienione 

rozdzierają powietrze.,. 
— Dymisja! Eztroaa! Dymisja! 
To już drugi nakład — 20,000. 
Ludziom — sjowo drukowane ° ' e . , 

starcza. Telefon redakcyjny dzwoni " 
przerwy, krótko — niecierpliwie. 

— Dlaczego? Szczegóły? ) e 

Korespondent warszawski * 
nas co chwila. Wąskie pasy telei°n°* 
m)ów wędrują do bal linotypowycb. 

A ulica dyszy jeszcze, kotłuj6 

drży w posadach. fl. 
Tworzą sią grupki, gromadki, 

dy.«. 
— Niema już Grabskiego... ^ 
— Niema , n iema, niema— 

Spójrzmy na dz ie ło rąk własnych! 

Tow. „Lokator* buduje 
domy. 

Przed kilku miesiącami tow, „Loka­
tor" podjęło wysijtki, mające na celu re­
alizację planu budowy kolonji mieszkal­
nych dla inteligencji pracującej i robotni­
ków. Obecnie zostały wykończone całko 
wicie w stanie surowym trzy domy prry 
ul. Keniga obok Rzgowskiej, Celem zapo 
znania władz rządowych i komunalnych, 
oraiz przedstawicieli miejscowego społe­
czeństwa ze stanem dokonanych prac 
oraz planem dalszej budowy — zarząd 
tow. „Lokator" zaprosił przedstawicieli 
władz oraz społeczeństwa dla obejrzenia 
wykończonych budowli, na niedzielę, 
dnia 15 bm, godz. 11-ta przed poł. 

— Dziś premjera! — 

„Współczesne 
Dziewczęta" 

sztuka w 3 akt.—Śpiew I tańce. 

taj a i c i E 
tylko mydła 

StrejK w elehtrowiri zliKwidowany 
Wszyscy pracownicy przystąpili dziś do pracy. 

Niepowodzenie akcji przypisują brakowi solidarności 
W dniu wczorajszym przed wlieczo-

rcm w lokalu o, k. z. z. odbyło się ogól­
ne zebranie pracowników elektrowni 

Jako referent występował p. Kowal 
skl, który w dłuższem przemówieniu 
scharakteryzował przebieg walki, jaka. 
prowadzili od poniedziałku pracownicy 
elektrowni i wskazał, że walka ta pro­
wadzona była z całą stanowczością i 
jedynie 25 proc. pracowników zdradziło 
swych towarzyszy i przystąpiło do pra 
cy.— 

Ponieważ akcja dob !egła do punktu 
kulminacyjnego, należy powziąć dalsze 
decyzje, gdyż zbliża się termin wywo­
łania strejku powszechnego, a nie wszy 
scy pracownicy elektrowni strejkują. 

Pracownicy walczyli nie tylko z e-
loktrownią, ale z innymi pracownikami 
z obozu chrześcijańskiej demokracji, 
którzy sprzeciwiali się w walce I sta­
wiali przeszkody 

Zadaniem pracowników elektrowni 
bf.dzie pp przystąpieniu do pracy silne 
zorganizowanie się, aby w odpowied­
nim momencie przystąpić do dalszej 
walki. 

W końcu p. Kowalski oświadczył, żc 
KOMITET STREJKOWY POSTANO­

W I Ł STREJK ZLIKWIDOWAĆ. 
W końcu zebrania przyjęto nastepu 

jące rezolucja: 
„.Zważywszy źe: 
l)obecny kryzys w Łodzi nie sprzy 

ja prowadzeniu dalszej akcji strejkowej, 

2) że szeregi nasze przetrzebione zo 
stały przez zdrajców sprawy robotni­
czej, 

3) że kasa emerytalna została jed­
nakże naszą walka utrzymana, dzięki 
czemu pracownicy elektrowni odnieśli 
częściowe zwycięstwo, 
WALNE ZEBRANIE POSTANAWIA 
NATYCHMIASTOWE ZAWIESZENIE 
AKCJI STREJKOWEJ i PRZYSTĄPIĘ 
NIE W DNIU 14 B. M. DO PRACY. 

Ogólne zebranie pracowników ciek 
trowni postanawia ogłosić we wszyst­
kich pismach przychylnych sprawie ro­
botniczej nazwiska łamistrejków w tym 
celu, aby znane one były szerokiemu 
ogółowi robotniczemu." 

Po przyjęciu tej rezolucji, dłuższe 
przemówienia wygłosili pp: Marjan An 
dtzejak i Rapalski, przyczem wskazy­
wali, że obecnie rozpocznie się walka 
co do terminu trwania koncesji, udzieio 
ncj przez miasto obecnym akcjonariu­
szom elektrowni. 

Dalej wskazywali mówcy, że jed-
rak pracownicy zyskali na strejku ka-

sę emerytalną, zaś cl, którzy P' f < jNy-
li podczas strejku do pracy. D < ? d a . 
nież i AtTT-mtrfit. tmktowai 1 

przez dyrekcje trakto 
ludzie bez etyki. 

W końcu uchwalono, że 
zbiorą się dziś nad ranem pod ^Ytf 
nią i delegacja robotników doma«a • „ 
będzie gwarancji, że nikt z m \ a $ 
udział w strejku nie będzie z * 8 

wydalony. j e l ! i 
Zebranie zakończono o d ś p i e X o ! a ' ' e 

pieśni robotniczych, poczem odw -
zostały zarządzenia co do strefo v 
szechnego. 

Ł e K a r i - dentystn 

i Inuttfś 
W r o t a l U O - I 
Przyjmuje od godz. 1°~"* ' °^ 

i i l n i i 

W I L N O , W . Pohulanka3. 
największy Bank w l U i i i u z r i i i L - no w ł m i c i l u i i n i l e i l i f f na ffii* 

przyjmuje na inkaso wszelkie dokumenty: jak weksle wtórnki listo* 
przewozowych i inne Zlecenia spełnia punktualnie 
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Po ustąp ien iu r z ą d u p. Grabsk iego . 
-:o: 

Rozwiany sen zlotowy. 
Grzęźniemy w piasku bilonowym, który jest 

probierzem wszelkich kalkulacji. 
^ząd Grabskiego w dniu wczorajszym 

m

£
s

ł prośbą o .dymisje. 
Uasiaj możemy już rzeczy nazwać po 

P - Grabski 
- w i e k i 

Jak 

^ r 4 s karb u , który doprowadził do tego, 
i . . ^ . ^ u wczorajszym został wydany o-
kl i P°nownego wstrzymania wszel-

* w ypłat skarbowych. 
Ni e jest to również uczciwość męża 

u> Sdy dla własnej idei fixc poświęca 
V kraj j doprowadza go do skraju nę-

T*y, 

a, jako finansista, nie był ani 
em rozumnym, ani uczciwym, 

można nazwać rozumnym mini-

iż chwila ta musi na-^ d a e l i , m y , 
o ' gdyż konsekwentne rozumowanie 
^ i o ° * I C Z n e a - ° P r o w a ' a ' ' z a ^o prostego 

iż na absurdach, popełnianych 
żaden rząd oprzeć się nie może, 

Rabski ustąpił w najbardziej hanieb-
Warunkach, Nie utrącił go sejm, 

skorumpowany, lecz po-
;!zSlął aiCr

 S l e- * a m na śliskiej posadzce swej 
ro i j^ U m n c i polityki w chwili, gdy Bank 
k&ri

 1 °dniówij mu poparcia w dalszych 
DOty

 m n ych > zgóry skazanych na nie-
pienie operacjach, 

^ a nik a t ego człowieka, gdy ujrzał na 
flia e c 2 y w i 9 t ' ° ś ć , doszła do takiego sto-
^ ' 1 2 w swem podaniu o dymisję za-
j e | C zVl. iż nie pozostanie ani chwili dłu-

^ V V c t na czas przesilenia. 
%b s ^ r a s i n y r n byłby dla kraju oios 
i ̂  1 tym razem ulękniono się groźby 
Qtai

 w ' °no na pewien czas przy rządzie 
toii ?z&°< którego warunki zmusiły do 
"Wacii. 

ty 
dąr/ wypadku perspektywy byłyby 

* smutne. 

sławę stanowi ustawa o kredytach zagra 
nicznycli. 

Nie można się Judzić, by je otrzyma? 
rząd p. Grabskiego po tem, oo się obec­
nie dzieje w kraju i wobeesilnej, jakkol 
wiek narazie nierozporządzającej więk­
szością, opozycji w sejmie. 

W tych warunkach zdaje się coraz 
bardziej należy się liczyć z inflacją, cze­
go wyrazem są przedłożenia rządowe o 
emisji biletów skarbowych i bilonu. 

Zdaje się jednak, iż będzie pozbawio 
na tych dobrych stron,' jakie miała in­
flacja markowa. 

Gdyby bowiem produkcja ożywiła 
się, choćby na krótkie miesiące, to na­
wet inflacja, bez względu na jej katastro­
falne skutki w przyszłości, przyniosłaby 
chwilową ulgę w obecnym siTasznem po­
łożeniu. 

Niewiadomo jeszcze, czy możni się te 
go spodziewać, gdyż podstawą ożywienia 
inflacyjnego są kredyty. Wątpić jednak 
bardzo nalc'ży, czy Bank polski mógłby! 
być użyty jałto narzędzie. 

Zdaje się, iż odmówiłby on dyskonta 
weksli, któreby mogły być zapłacone nie 
notami Banku polskiego, ale bilonem, 
ale pieniądzem rządowem, t.j. bilonem 
metalowym czy też papierowym. 

Jedyną instytucją, która by mogła za 
stąpać go, jest Bank Gospodarstwa Kra­
jowego. Ten jednak nie rozporządza do­
stateczną ilością oddziałów, któreby mo­
gły przeprowadzić operacje dyskonta bi­
lonowego. Oczywiście byłoby wyjście w 
tej formie, iż Bank polski mógłby działać 
jako komitet Banku gospodarstwa krajo­
wego. 

Pozostaje jednak pytanie, czy rząd u-
zyska od naszej instytucji zgodę na tego 
rodzaju załatwienie sprawy. 

Zanim jeszcze sytuacja pod tym wzglę 
dem wyjaśni się, grożą nam wielkie nie­
bezpieczeństwa. 
bezpieczeństwa, z któretni uporać się 
będzie musiał nowy rząd. 

Czy mu się to uda zobaczymy. 

Dr. Leszek Kirkien. 

Szkoda, te tak późno! 
powiada dyr. Szulborski o ustąpieniu 

rządu Grabskiego. 

Pozatem jest pełen dobrych nadziei. 

Sso** P 0 * 8 ^' pozbawiony poważniej­
MY ^Parda ze strony zagranicy, któ-

mu zajęcie mocniejszego 
^ e ^ . ^ 8 , * r a c i «n°żność wszelkiej in-
. Nie j 

r o ^ 0 Pomyślenia jets, aby własnemi 
D ^ 4 ^ mógł kontynuować politykę po 
8O w Potęgo, skoro na deprecjację je 

Y v v a i a . inne czynniki, prócz bilansu 

\\ p. B c«ie względy skarbowe odgrywa-
ty^szorzędną rolę, 

* ^ J R A R D I E dzieje się więc bardzo źle, 
j ^ y łata się nadal bilonem. 

I t t ^ . m a i c ' e można nazwać te rzeczy, 
<i*ieft

 0 s zło do tego, iż żyjemy z dnia na 
0 c , t Z ?*dziei na lepszą przyszłość. 
Ha r^^e to wszystko musi się od-
^ J * U R S I E waluty. 

°^ i i e - W ' ^ ' kiedy rynek przenika coraz 
*6i dty1 Sw*adomość o istnieniu faktycz-
%»„ U W a lutowości. bilanse Banku pol-8o 
R*8u J " v f l o dzą na drugi plan, gdy w o-
S . ^iduje s j e przedewszystklem bi-

% d^.' 8 nie noty Banku polskiego, 
^ keju' D r°bierzem i podstawą wszel 

q i w a l u t ° w y c h . 
J*óch \ }® P r°c. »kok w przeciągu 
V ^ k i e , n i ^ w ' a ^czy o załamaniu się 
t^Hpo}' °^Porności w psychice finanso 

co oczywiście nie mo 
. ć bez skutków dla dalszego 

Ut -su dolara. 
ustawy sanacyjne, które obec-

^edmiotem obrad sejmowych, 
g a nikog 

°iu k 

IW V 

gdy 

5o optymistycznie nastra-

je sejm uchwali, to pod-

Celem zaznajomienia się z zapatry­
waniami, co do sytuacji wytworzonej dy 
misją Grabskiego łódzkich sfer banko­
wych, zwróciliśmy się z prośbą o spre­
cyzowanie swych poglądów do p. Tade­
usza Szulborsklego — dyrektora łódz­
kiego banku kupieckiego. 

Pan dyrektor Szulborski w następu­
jący sposób zobrazował obecną sytuację 

— Zdaniem mojem, sytuacja obecna 
jest następstwem nie tylko kryzysu go­
spodarczego, ale i bardzo daleko idącej 
depresji moralnej, która wywołuje stan 
niepokojącego oczekiwania czegoś gor­
szego. 

Ten stan rzeczy naturalnie zabójczo 
odbija się na życiu handlowem. Z tego 
też założenia wychodząc, uważam, zmła 
nę gabinetu za czynnik o tyle dodatni, 
że wytwarza sytuację, która może obu­
dzić optymizm, będący u nas na wy­
marciu. 

— Jak się pan dyrektor zapatruje na 
sam fakt odejścia Grabskiego — indagu­
jemy naszego interlokutora. 

— Dziwi mnie to tylko, że on już da­
wniej nie odszedł. Nie był to snać czło­
wiek poważny, o ile już przy pierwszem 
załamaniu się złotego, które w istocie 
rzeczy było załamaniem sic polityki b. 
premiera, nie wyciągnął konsekwencji 
w'myśl zasadniczych praktyk parlamen­
taryzmu. 

— Co przyszłość przyniesie? 
• Odpowiedź na to zrsndnicze, nie­

pokojące nas wszystkich pytanie; jest 
dziś jeszcze nadwyraz trudna. 

Pewnikiem jest tylko jedna okolicz­
ność, że spuścizna Grabskiego będzie 
dla jego następców twardym orzechem. 

— Pański pogląd rfp obecne zamie­
szanie walutowe? 

— Pod tym względem nie jestem 
sceptykiem. 

Przypomnę panu, że gdy w roku 
1920 bolszewicy w zwycięskim pocho­
dzie zbliżali się do Warszawy, marka 

o r a 

polska szła w górę, zaś z chwilą załama 
nia się inwazji, uległa kolosalnej zniżce. 
Jedynie w wypadku nagłej poprawy go 
spodarczej, przy wzmożonej produkcji 
przemysłu i pracy w handlu, a co zatem 
idzie, przy zwiększeniu się importu, mo­
że nastąpić obawa o złotego, jako nor­
malny skutek zwiększonego zapotrzebo 
wania na dewizy. 

W chwili obecnej obaw tych niema, 
gdyż znikomy obieg złotego prawie, żc 
odpowiada jeszcze bardziej stosunkowo 
zmniejszonemu zapotrzebowaniu na wa­
luty obce. Dlatego też nawet inflacja bi­
lonowa nie może mieć w swych niepo­
żądanych skutkach, znaczniejszego efek­
tu. — Z drugiej natomiast strony, popra­
wa naszej waluty nie może nastąpić bez 
t. zw. interwencji Banku Polskiego. 

Szczególnie zaś przy chwilowej na­
wet poprawie gospodarczej o ile Bank 
Polski nie będzie rozporządzał fundu­
szami działającemi w sposób pośrednio 
interwencyjny, naprawa kursu złotego 
będzie niemożliwą. 

— Co pan dyrektor sądzi o charakte­
rze ostatniej hnussy dolarowej? — zada 
jemy uzupełniające pytanie. 

— Mamy tu do czynienia z przej-
ścioweini wahaniami, spówodowąneini 
głównie grą Berlina. Pewien jestem, że 
fluktuacja chwilowa nie może a la lon-
gpe wywierać wpływu na walutę. Za­
sadniczo uważam, żc obecnie inflacji wa 
lutowej nie mamy. bank emisyjny bo 
wir;m nic zwiększa, ale redukuje obisg, 
a przy tak ograniczonym obiegu bank­
notów, żadna spekulacja wewnętrzna, 
ani zagraniczna nic zdziałać nie potrafi. 

.1. Cer. 

Czytajcie 

mii wmr 

Dolar w Łodzi. 
Wobec zmiany sytuacji polityczne) 

prawie w zupełności zaniechano tran-
zakcji walutowych. Przed otrzymaniem 
wiadomości o dymisji Grabskiego obra­
cano dolarami po 6.75, 

CZEK7 

Belgja 28.60 
Londyn 30.54 
N. Jork 6.20 
Paryż 25.80 
Szwajcarja 121.45 
Włochy 25.58 
Tendencja bardzo mocna. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I OSTY 
ZASTAWNE, 

Pożyczka dolarowa 69.50, 69.— 69.51 
Pożyczka dolarowa w złotych: 
415.61, 412.62. 415.61 

Pożyczka kolejowa 85.—, 80.—, 85.— 
Pożyczka konwersyjna 5 proc. 43.50. 
8 proc. 70.— 

4 i pół proc. listy zastawne ziemskie: 
14.85, 14.70 

5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warsza­
wy przedwojen. 13.90, 14.-—. rłoto-
we 22.75. 

4 i pół proc. obi. Tow. Kred. m. War-
sza wy przedwojen.: 11.50, 11.40. 

AKCJE 
Bank Dyskontowy 4.95 5.— 
Bank Handlowy 2 55 
Bank Przem. Lwów 0.12 
Bank Zachodni 1.10, 1.25 
Bank Zarobkowy 4.25 
Chodorów 4.70 
Częstocice 0.90 
Cukier 1.45, 1.50 
Firley 0.26, 0,27 
Łazy 0.09, 0.10 
Węgiel 1.20, 1.16. l i 
Węgiel IV em. 1.Ó2 
Nobel 1.05, 1.03. 1.0? 
Cegielski 0.20 
Lilpop 0.43. 0.45 
Modrzejów 2.— 2.1: 

Ostrowieckie 3.85 
Parowozy 0.26 
Rohn i Zieliński 0.20 
Rudzki 0.65, 0.69 
Starachowice 0.90, O.Oi i 
Żyrardów 5.50. $.60 
Wulkan 1.— 
Haberbusch 4.40 
Majewski 13,--
Spirytus 1.75 

Rynek dyskontowy. 
Na rynku pieniężnym w Łodzi w dniu 

wczorajszym pod wpływem haussy dola 
rowej, zamarł wszelki ruch w dyskoncie 

Nawet najlepszego portfelu, będące­
go w poszukiwaniu od przeszło trzech 
tygodni, nie można było wczoraj zdy­
skontować; zmiana ta powstała nagle 
gdyż jak donosiliśmy jeszcze onegdaj. 
weksle dobre dyskontowano bez utrud­
nień najwyżej po 4 i pól procent w sto­
sunku miesięcznym. 

Liczyć się należy z tem. że sytuacja 
ta nie ulegnie zmianie do czasu ustalenia 
się poziomu dolara, a to ze względu na 
to, żc dyskonterzy prywatni od wczoraj 
całkowitą swa działalność skoncentro­
wali w kierunku spekulacji walutowych 
'. boją się obecnie angażowania w weks­
lach, nawet przy ewemuahiei znaczuej 
zwyżce stopy dyskontowej. 

Z drUgiej zaś strony podkreślić trze­
ba, że przy dotkliwie dającym się odczu­
wać na rynku braku weksli, IRUÓUA prze 
widzieć zwyżki stopy w stopniu magą-
cym zabezpieczyć dyskontera od strat, 
spowodowanych spadkiem złotego. 
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Insi. Rotntgenow-k' I Rab<nH dentysty­
czny — Z g i e r s k a 17. — Tal. 1 6 - 3 3 . 
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O 
c 
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O 
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I 

CHOROBY 
uszu, nosa, 

gardła 
oczu 

Dr. Rakowsk i M l , 2-8, 6-7 

CHOROBY 
uszu, nosa, 

gardła 
oczu Dr. Goldśtefii^Polak 12—1 1 7 - 8 

weneryczne 
i skórne Dr. Różaner 9.30 10.30 

1—2 i 7 - 8 
nerwowe 

dzieci 
Dr. Justman 
Dr. Rozencwa jg 

11-1 6,30-7^30 
10—12 i 3 - 5 

kobiece 
i akuszerja 
chlrur^ja 

Dr . P a p i e r n y 11.30-t 1 5-6 kobiece 
i akuszerja 
chlrur^ja Dr . K a n t o r 2,30-3,30 7-8 

we wnętrzne 
roentgeno­

wi: 

Dr . W e i n b e r g M —12 1 4—6 we wnętrzne 
roentgeno­

wi: Dr . S t u p e l 10—12 ł 3—6 

gabinet 
dentysiyczny 

L. Prussak 
N. R o z « « 

9.30—2 
3 - 6 30 

V , 
o 
3 
o 
n 
3 
O 
F\ 
3 
Dl 

Diatermia elektryzacja, lampa kwarcowa wszel­
kie analizy. Wizyty do domu. Szczepienie ospy. 

8 -k I . Kursy G i m n a z j a l n e 
K L A R Y W O L F S O N O W E J 

prry ul. NARUTOWICZA 44 (Piramowicza 2). 
HORST PBIEOPOIOBHOWE II IDRST WIECZOROWE 

żeńskie U koedukacyjne. 
(dla słuchaczy płci obojga) 

LAPISJ TIWIJA. OVAGA: OOLATA OT U DI 20 LI. NITSIWNLT. 

2 ładne pokoje sypialne 
1 ładny pokój dziecinny 

1 otomana z 2-ma fotelami 
1 p o w o ^ J y J . z d U fl(J SPRZEILANIA. 

Adies: ul Wólczańska JA 140 111 piętro u pani Annl Braun, 
tod/lennie od godz, 12—2 " 

U r o c z a ł o d z i a n k i 
odtąd strzydz I ondulować się 
będą tylko w specjalnie nowo 
otworzonym zakładzie dam­
skim p L. R o z e n c w a j g a 
przy ul Zawadzkie) Nr. 26 

Tel. 24-45. 
Zakład mój kierowany prze' 
pieiwszorzedne siły fachowe, 
zaopatrzony jest w nowocze­
sne aparaty ' 'zjerskie. Na 
miejscu wykony L,e się wszel­

kie roboty kłosowe. 
Manicure Masaże 

Farbowanie włosów na wszystkie 
kolory wypróbowanym środkiem HEMIE LŁQREAL 

m x x x x x x x x x x x x x x x x x 

Krzesła lutowe, 
s t o ł y , k o z e t k i , sza ty , o t o m a n y , 
m a t e r a c a o r a z w s z e l k i e m e b l e 

t a p i c e r s k l a . 
poleca 

na warunkach dogodnych 
H M MBIEWO-TAPLURCKL L DEKORACYJNY 

I Bill. l i l i a 17. 
We t e l . 3 6 - 7 6 

nu i i tr i 
eleganckie, męski*, mało używana, 

Oferty pod .Okazja 2" do .Repuńlild' 

2 połioje 
ftmeblowanc. 
lub lekaria. 
m 8. 

na|cb«tnie| dl* adwokata 
Wiadomość. Andrzeja 7. 

623—3 

|Oo o d n a j ę c i a 

3 P o k o j e 
umeblowana pray ulicy Piotrkowskiej 
obok ul. Andrx«|a, I piętro w ołieynie. 
Oferty pod l i t „R- Ł " . 557 - 2 

K u p p ł y n 

I X T A 
a przekonasz się. ł * to jeat jeden Z 
najlepszych i najwięcej wypróbowanych 
środków przeciwko wypadaniu i na 

porost w ł o s ó w . 
Ż.T\d*t w aptekach i skł. aptecznych. 
Hurtowa Sprzedaż: laboratorium. M xta, 
Piotrków Trybunalski, ul. Legionów 15. 

576—3 
•JULIJU-ŁJUŁ111 I ł .lUUULJJl JULkJU 

na amerykańskich 
najnowszych ma­
szynach do pisania 

„Cichy 
u 

mod 12. 
ślepą dzirsięciopal-
cową metoda w 

godz. od 9 do 12 
od 2 do 7 wiecz. 

T O W. 

S. A . 
Oddział w Łodzi, 
Piotrkowska 175 

Telefon 1 04 

P r z e z n a c z a n i e . 
Nadeślij charakter 
pisma swój lub za-
interesów, osoby, 

zakomunikuj; imię. 
ok, miesiąc urodź 

Otrzymasz szczegół, 
anahzę charakteru. 
określenie zalet, 

wad, zdolności, 
przezna;z. Analizę 
wysyłam po otrzy 
roaniu I zł. Osobiś­
cie przyimuie 12-7. 
Protokóły, odetwy 
pudziękow. na|wy-

Dilnieiszvch osób 
stolicy. Waiszawa 
Psycho-Orafolog. 
Szyller - Szkolnik 

Piękna 25—7. c70 

H M H 
x x x x x n 

P R A L N I A P A R O W A M E C H A N I C Z N A 

„ K O M E T A " 

Ł ó d ź , u l . N a w r o t 8 4 . T e l 1 9 - 2 9 . 

yrzyjmuie do piania i prasowania hteliznę wszeik ego rodzaju 
p o c e n a c h k o n k u r e n c y j n y c h . 

Fabryka nasza urządzona jest według < statniego i naj­
nowszego systemu ma możność wykonywać wszeike zamó­
wienia szybko wykwintnie < dezynlekcyinie 

Uwaga: F I R A N K I sa naszą specjalnością, bo po wy 
kończeniu są elastyczne z pięknym połyskiem, dla tego nie 
ulegają szykiemu brudzeniu. 
Pran e odbywa aię bea zastosowania chlorku 
co zabezpiecza bieliznę od szybkiego niszczenia. 

Bielizna wyprana * naszej PRALNI ma wygląd zupełnie nowej 
Na żądanie Sz. Kiijenteli przysyłamy auto po bieliznę 

brudną po wypraniu odsyhimy do domów. 
Z powodu licznych zapytywano cennik przy niniejszym 

załączamy takowy. 

Cennik: 
Koszule męskie dzienne . . . . 
Kołnierze sztywne . . . . . 

. sportowe . . . . . 
Mankiety . . . . . . 
Półkoszulki . . . . . . 
Koszule męskie nocne . . od 40 do 
Kalesony . . . . . . 
Koszule damsk e dzienne i nocne 
Majtki 

Dr MED 

11.11! 
*•"'** '.iUM:i #110101 
-.'riWnycti wenę 
i . C7nych wiosóu 
'iuninet iontgent 

tWiBtln-ler/ntc/ > 
«t.PIOT. LOWM W 
ni" tWHnglelickM 

TEI. 29-45 
Przyimuje uo v. 

'•-•'i Dla oań <>d 

pzielna poczekalni; 
od nn 

Zł.gr. 
80 
25 
20 
35 
35 

Chusteczki 
Skarpetki 
Pończochy 
Staniczki 
Bluzki . 
Szlafroki 
Halki 
Fartuchy 
Firanki 

od 40 do 
od 40 do 

od 20 
75 
60 
40 
30 

2.50 

do 

45 
40 
50 
50 

6 
10 
15 
40 

1.60 
360 
1.— 

50 
4.— 

Obrusy. 6erwetki, prześcieradła poszwy, poszew 
ki, podpinki, ręczniki i ścierki, za 1 kgr. 1.60 
Bielizna tylko wyprana i obciągnięta z wody 
wagi s-chej za 1 kgr. . . . . 60 

Z poważaniem 

„KOMETA" 

PRACOWNIA KOTTIRAFTI. PALL I NBLLT ..iraBit. 

fi. ieiel Łódź. Piiiikiiski lii 
TELEFON 12-32. TELEFON 12-32. 
zawiadamia Sz KUjentelę. Iz ptzyjmuje w s z e l k i e r o b o t y f u t r z a n e , 

• także p r z e r ó b k i p o cenach zn iżonych 

UWAGA, I & R & S Z , I I M : I I T I I I N « I I M I M TATO I U U W I * 
J 

c o t t a Tranowa E n l i i i Scotta 
jest to pierwsza i wszechświatowa 
marka wszystkich preparatów Iranu 
OJ 52 lat stosowaną bywa przez 
lekarzy wszystkich kulturalnych 
krajów z najlepszym wynik em 
lako środek 

odiyouczy I wzmacn ia jący w s k r o f u ł a c h , k r z y w i c y , 
chorob ie ang ie lsk ie j i prj-y u p o ś l e d z o n e m o d ż y w i a n i a . 

SCOTTM EMULSJA posiada przv emny smak i może być 
również SKutecznle stosowana nawet wśród upalnego lala. 

Ządac tylko oryginalne) EMULSJI SCOTlA wyłącznych fa­
brykantów Scott I Bowne Oddz-ał na Kongresówkę i Ksesy. 

W a r s z a w a , N o w o g r o d z k a 2 - a . T e l . 3 1 - 6 4 . 

ODBWGŁOWY 
DLA 

DOROSŁYCH 
mak fabr. 

„ K 0 W A L S K 1 N A " . 
L A B OH. C H E M . - F A R M A C , 

AP.K0WALSKI 
W WARSZAWIE 

JLJULaJUULBJULUUUUUUUUJLlTril 

inne, snUaie trlKotinowe i t. p 
PRZYJMULE DO REPERACJI. 

UL t>-go s i e r p n i u 76. I I I pięiri. 
lamo. bo w orywatnem mieszk 

OGŁOSZENIE. 

DO SPRZEDANIA OD ZARAZ 

i.e.iilm.t 
fabryczna z kotłem parowym w ouo-
l'cy Wodnego Rynku z piatem na dwa 
franty ogólnej powierzchni 17 8^8 łonci 
kw Oferty sub „Fabryka" do admi­
nistracji mnteiszeeo pisma SOU 2 

Lokal n _ t t d a

n

ą

a

c y -Garaż 
mogący pomieścić 10 samochodów 

< warsztat reperacyjny we wl, poses, 
d o w y n a j ę c i a . 

Ewentualnie mogę przystąpić do spółM 
Otertv sub W S. 15" do ad - I ilsti 

KupięForda 
sobowego w dobiym stanie, 
ferty z ceną skierować do adm. 

u.niejszego pisma sub. .Tano'. 

DR m e d 

LUBICZ 
Cegietntane 43 
Chatab* skórne m 
iiBiytini miucokiDw 
Leczeni* sztucz­

nym słońcem wv 
.'vno wem 

Przyjmuje od 
i od 5—8. 

DR. MED. 

Choroby sKórne 
włosów, wenerycz 
ne ' moczonłciowr 
(leczenie światlen 
Lampa Kwarców* 

' promienian -' 
Uonttjena 

âwadzKii Nł 
Telefon Nr. 25-38 
Przyjmuje od 9—2 

• od 5—8 
Dla pań od 4—5 
Dla pań oddzieln 

poczekalnia. 

Dr. m e d . 

Południowa Nr 
telel. 40-26 

Speciali8ta chorót 
skórnych wenę 
•vc7nych Leczeni 
--wiatłem rLampa 

kwarcowa i Przyi 
mirie od 8 do 9.30 
od 41 pół do *< w 

Ogłoszenia drobne. 

mif I 

I N za pasem 
zima nxdchoiizi 

szoferzy, dorożka­
rze i wogóle orec 
m i jizyszli wł.i-
ścciele dori'2*' k sa 
m hodowyili Zao­
patrzcie S'ę w nowe 
amo hody dorożki 
landoleiy Forda 

ev/entualnle nasadki 
landolet we, gdyż 
wąipbwem test dal 
sze przedłużenie 

konctrsii na kursowa 
nie i twa tych samo 
chodów. Tam są ów 
nież nowe otwarte 
samochody Foida 
Z naf.ładanemi bu­
dami landuletOAe-
mi iub bez Licz­
niki Argu i Taxag. 
Uwaga: Repeiacja 

i przerariianie liczni­
ków (taksometrów; 

ws^ystk cn syste 
mów. „Hazot" sp 
z ogr odp Warsza­
wa. Aleje Jeruzollm 
skie 23 tel 269-96 
Adres telegraficzny 
Jaiot Warszawa. 

tjtowo'" 

f.cznv, war»z» 
Mokotowska ^ JO 

Dębowy kredens, 
krzesła łóżka, 

materace, szafę;, 
biurko, stół, sprze 
dam tanio. Karoli 
.Mv 10 m, 6. Zastać 
od 3 571 

HUt'( 
m i 

nauka 
wychowaniP 

fltenografi 
wszystkie 

ołatce. 

jarisIcnnedlP*^ 
d 0 , n f 1 C et ticul.eres, FJIEA 

groupes. j> au 
30 Zawadzk* ^ \ 
oart' 3 - d % , V 3 
Sb. 

Jtudcnt 

polaki, łacna, r 
kowska 16. »' l 5^J 

i n f l i e l . W ^ r r 
A sacił 1 •«ter*w»nT 
udz ela ru y » » > 
nauczyciel: 
Ceg ie ln ia^ 

owa sprzedaż 
maszyn do szycia 

Ceny fabryc- ne 
Nauka haftu. Perła 
•'omuiski, Hoiikow 
ska 69 w podwó 
«u . 623-10 

7 powodu wyjazdu 
Ł sklep rzeżmezy z 
warsztatem 3 poko 
je z kuchnia do od 
stąoienia. Wiado­

mość u dozorcy. 
Przejazd 8. 98—3 

ekcie JHJJIL 
u absolwent Lin 
l v te tu W « > ' I T I O I 
tynowa"V Pc i,ki. 
Specjalność P w , -
ma ematy"*- p P t . 
runki P O T . * : Piotrkowska 

ą sni-eUjW" ,„« 
Zilłos/eoia P . t f j d 

składać f ° » 
pod „ W l k ' 4 5«l 

W. 
Dr. 

pokój umeblowany 
z utrzymaniem lub 

bez bo uynajęca. 
Choroby skórnej G d a " s k a 35—8 
I w e n e r y c z n e . 

Przyimuje od 11—2 
I od 3—6 iylko 

kob jety 

PAŃSKA 12 M. \k 
róg Zawadzkiej. 

Dr . m e d . 

u l . Z i e l o n a NB 6 
Chor. s k ó r n e 

I w e n e r y c z n e . 
Przyjra od 8—10, 
12—2 I od 7 - n w. 

HIS5I 

Sklep z jednym lub 
dwoma pokojami 

do oddania. Pomor­
ska 117, Schmidt 

Dr. med. 

I L L I L I L L L L L 
Akuszor |B 

chor. kobiece 
weneryczne |kob ) 
usuwanie włosów 
na twarzy elektro­

liza 
Ul. 6 Sierpnia 1 
od I do 4-ei. 
Niezamożnym 

ustępstwa. 

Dla jednego lub 2 
panów (chrześci­

jan) pokój uintblo 
wany z całodzien­
nym utrzymaniem 

lub bez. Traugutta 
12. m. 10. 5*9—2 

Elegancki frontowy 
L pokój umeblowa­
ny z wszelkimi wy 
godami do wynaę 
cia. Cegielniami 19. 
mieszk, 6. 

Elegancko uroeblo 
L wany pokój z cen 

tralnym ogrzewa­
niem windą do OJ-
domu. Piotrkowska 
t l , m. 4. 

ku.zerkaP|Pf> 
i przyi" 1"' 8 pif,tr 

wienia P*"' 4 <-» 
kowska 132 

l n vwany.r«P e , ip» 
I) Tkalni. K2 'p,otrKow»k« 4 7o-* 

adoffl"- f j fwr 
•l«H«B4Iłtfelk"* 

konaniu * * B , 
robót RTEFLW" 
znaiduje »i* V Pf*' 
Artysty^n . 
cowni H»' & 

NacbUtei» 6 8 

0 ihrzczon«f0 0s 
tygodnio^p^rck' 

własność, i^lcn 
r o d z i. cf )c,.ns!^' ti kowskłSUn* ^ 4 
tflelnł»n» " 

2 pokoje i jeden z 
kuchnia, wygody 

Pok"ie ele-ganeku 
umeblowane poleca 
„Ugn wo" Sienkie­
wicza 67. 

M e t M M t D S S 
Dr. med, 

L 
ielelun 27-M 

s iBtiaiisii cnari!) uszu 
iBsa 'anlla ilu; 

PomorsKa 1 0 
i^iediuai 

,Ji/.yimuie od 1^ 
do 2 od h- 7. 

ODNAJMĘ eleganc­
ki pokoi ol dne-

rau panu z utrzy­
maniem. Centralne 
ogrzewanie, elek 

trycznuść. telefon, 
w najlepszym punk­
cie. W adoniość w 
kwiaciarni, Piotr 
kowska 113. 51. 

Po ói umeblowany 
odnajmę p. nom. 

iNarutowicza ^ 47 
re. 33, 

,TOA U I I ^ < 

Skład cuk' f

8. 
vVsc hodnl» 

U zgubił «v

o S Ob'»'' 
wy rf»**jp|o^, 
wydany * r 463" J 

wie. 

i « i i i " l 2 < 

JIOSNOWADEL REPOBLLKI" 

.Ilustrowana Republika" 

Wydawcai Dr. Leszek Kirklen. 

wraz z ilustr. dodatkiem niedzielnym .Nowa Panom- , •> , 
ma": w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie. - Z amiejcowa W P L O S Z S N I S 
5 zł. 20 gr. miesięcznie.—Zagranicą 7 zł, 20 miesięczn 

Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie droze) ia ienninu«v Jru* 
I „Express Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes * = = 

/ — r "• W * ' 
. T L F T C L M A Z . 6 N za *i«rsi mu neti n» łiunie IJ«na i t i . «V r E < ś C I 4 ^ ' **„|iiy 
. mil ma stronie I sznsliyi MS-(R )l. ) li 1 M W i S t . W i I ) S< za wiersr nil mi 4 "'„,<>« 
- iareczynowe 1 tasluo 00 tekście 10 złoty, ianieiscowe o >J rjroc iauramczne " g 
(̂ lOłzeii ad tlin me łd.>oviaJa Jro.ine I 1 r̂ Poszu*i#aii- orscy > «r ^nirn"'^* 1 

Redaktor WacUw Smolaki. CicioDitaiu wydawoiCwa .Republika' ip. 1 o(jr odp.. piotrKuw.** I 9 ' 


